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Proletarjat rolny a L. S. S. 


Udział proletarjatu rolnego w ruchu spółdzielczym zwięk- 
sza się z dniem każdym. Dotychczas Stowarzyszenie nasze po- 
siadało dwa sklepy, obsługujące służbę dworską: jeden w Eli- 
zówce, drugi w Żabiej Woli. Ostatnio ubiegłej niedzieli służ- 
ba dworska w Nasutowie na zebraniu ogólnym uchwaliła pra- 
wie jednogłośnie przyłączenie swego „Sklepu Spółkowego* do 
Lubelskiego Stowarzyszenia Spożywców. Aczkolwiek przy- 
łączenie samo jeszcze nie nastąpiło, zależy ono bowiem od przy- 
jęcia przez ogół członków wymienionego sklepu warunków, wy- 
stawionych przez L. S. S., to jednak za pocieszający objaw 
uznać należy to, że do świadomości proletarjatu rolnego prze- 
nika już wartość i konieczność zrzeszania się w większych ko- 
operatywach. Fakt zaś wyrażanego w ten sposób przez pro- 
letarjat rolny zaufania do L. S. S. uważać musimy za dodatnią 
ocenę dotychczasowej gospodarki naszego Stowarzyszenia, któ- 
re nij przesilenia gospodarczego w całym kraju rozwija się 
stale. 

Dalszy rozwój L. S. S. na wsi może wyjść tylko z po- 
żytkiem dla ogółu członków, gdyż Stowarzyszenie będzie 
w możności lepiej aprowidować w produkty rolne członków 
zamieszkałych w mieście, z drugiej zaś strony członkowie za- 
mieszkali na wsi i po dworach mieliby możność zaopatrywać 
e w. produkty fabryczne z pominięciem sklepikarzy i speku- 
antów. 


rykańskiego, który będziemy sprze- 


Wiadomości gospodarcze. 


Tłuszcze. Z powodu wywozu 
wieprzy z okolic Lublina przez spe- 
kulantów, nietylko że cena słoniny 
i wyrobów masarskich poszła znacz- 
nie w górę, ale wprost brak tako- 
wej na rynku. Większość sklepów 
masarskich w Lublinie od tygodnia 
jest zamknięta. Ażeby choć w czę- 
ści brakowi temu zaradzić, sprowa- 
dziliśmy 1000 kilogramów smalcu ame- 


dawali członkom za okazaniem legi- 
macji po 40 deka na książeczkę. 
malec ten będzie znacznie tańszy 
niż w handla prywatnym. Rozumie- 
my, że dła wszystkich członków 
smalcu tego nie wystarczy, ale są- 
dzimy, że nie wszyscy członkowie 
pośpieszą z zakupnem smalcu. 
Cukier, Wielu członków zapy- 
tuje nas, kiedy będą mogli otrzymać 
zamówiony cukier 1 w jakim gatun- 
ku ten cukier będzie. Otóż pośpie- 
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szamy zawiadomić ogół członków, 
że w tych dniach otrzymaliśmy z 
Ministerstwa Aprowizacji fracht na 
cukier i natychmiast po otrzymaniu 
frachtu wydelegowaliśmy specjalne- 
go przedstawiciela w celu jaknaj- 
szybszego przytransportowania cu- 
kru do Lublina. Z powodu znanych 
już porządków ministerjalnych w 
Polsce, przedstawiciel nasz musi 
oczywista chodzić od Annasza do 
Kaifasza, aby załatwić cały szereg 
przeróżnych biurokratycznych for- 
malności, zwłaszcza, że czynimy sta- 
rania, aby cukier ten był w lepszym ga- 
tunku (biały). Spodziewamy się po- 
wrotu do Lublina naszego przedsta- 
wiciela w sobotę, 6 b. m. O ileby 
nie zaszły jakieś nieprzewidziane 
trudności jak np. trudności komuni- 
kacyjne i t. p. niespodzianki, które 
są dzisiaj na porządku dziennym, to 
cukier ten byłby w Lublinie około 
przyszłej soboty t. j. 13 b. m. 


Mieko, dostarczane do trzech 
sklepów w ilości po 50 litrów dzien- 
nie na sklep, obecnie z powodu 

osuchy dostawcy nasi przestali go 

ostarczać i tylko jeden sklep 
(7-my) otrzymywał jeszcze ostatnio 
do rozsprzedaży mleko w tak ma- 
łej ilości, że nie opłaciło się go od- 
bierać. Cena litra mleka na rynku 
w ciągu jednego tygodnia wzrosła 
o 15 marek wyżej. Przewidywany jest 
w najbliższych dniach całkowity 
brak mleka. - 


Łokciowizna. Wielu członków w 
swoim czasie podawało zadatek na 
płótno. Płótno to już od kilku ty- 
godni nadeszło i znajduje się w 
sklepach do odebrania, niektórzy 
jednak członkowie nie śpieszą się 
z odebraniem takowego, przez co 
wyrządzają krzywdę Stowarzysze- 
niu, gdyż unieruchamiają w ten'spo- 
Raj gotówkę, która może i winna 
by ac n na zakup nowych towa- 
rów. obec tego wzywamy tych 
ozłonków, aby w ciągu przyszłego ty- 
godnia bezwzględnie odebrali zamówione 
płótno, gdyż w przeciwnym razie, 
zmuszeni będziemy płótno to sprze- 
dać innym członkom, a zamawiają- 
cym zwrócić zadatki. 


Redaktor i wyd. odp. JÓZEF DOMINKO. 
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ednocześnie komunikujemy, że 
zamówiliśmy jeszcze transport materja- 
łów bluzkowych oraz podszewek, skar- 
petek męskich i pończoch damskich i 
dziecinnych. Transport ten na dniach 
nadejdzie do Lublina i znajdować 
się będzie do rozsprzedaży w sklepie 
Szkła przy ul. Zamojskiej 10. 


Kartofle | jarzyny z powodu su- 
szy znajdują się na rynku lubelskim 
w bardzo niedostatecznej ilości, co 
oczywiście powoduje znów bardzo 
znaczną zwyżkę cen, mianowicie za 
metr kartofli żądają teraz około 2-ch 
tysięcy marek. Wobec tego wyde- 
legowaliśmy jednego z naszych pra= 
cowników do wschodnich powiatów 
Województwa lubelskiego celem za- 
kupna tam kartofli, kapusty, miodu, 
warzyw it.p. produktów rolnych. 


llu rublom przedwojennym odpowia- 
da 1000 marek? Według wyliczeń 
Państw. Urz. Statystycznego 1000 
(tysiąc) marek polskich w dn. 1 sty- 
cznia 1920 r. odpowiadało wartością 
swą 29 rublom 40 kopiejkom przed- 
wojennym z 1914 r, w dniu 1 sty- 
r. b. tysiąc marek odpowiadało tyl- 
ko 4 rublom 5 kop. w mają r, b. — 
3 rublom 45 kop, a obecnie jeszcze 
mniej. 
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CZY CHCECIE WIEDZIEĆ 


co się dzieje w Lublinie 
w Polsce 
i na szerokim 
świecie ? 


Zajdźcie do Klabn Robotniczego 


który: 
mieści się w domu przy ulicy 
Zamojskiej Nr. 10, I p. 
otwarty jest codziennie od 
godz. 8 rano do 9 wiecz. 
zaopatrzony jest w codzienne 
i perjodyczne pisma 
miejscowe iwarszawskie 


Druk. M. Kossakowska, Lublin 
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